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Niech żyje Polska zawsze wierna!
Zakończenie Kongresu Eucharystycznego

KONGRES EUCHARYSTYCZNY W POZNANIU.KJIHGFEDCBA
P O Z N A N , 27 . 6 . D ziś drug i dzień K ongresu  

E ucharystycznego . R ozpoczął się nabożeństw em  
w e w szystk ich św ią tyniach poznańsk ich .

P rzed po łudn iem obradow ały liczne sekcje  
K ongresu , popo łudn iu  zaś odby ło się trzec ie p le ­
narne zeb ran ie K ongresu w  R otundzie na te ren ie  
P , W . K . N a w stęp ie odczy tano  b . liczne depesze, 
k tó re nadeszły z całego kra ju od różnych in sty- 
tucy j. N astępn ie w ysłuchano dalszych refera tów , 
m . in . pro f. Jęd rze jew sk iego z P łocka , k tó ry  m ó ­
w ił na tem at „E ucharystja fundam en tem  rodzi­
ny".

Ju tro po po łudn iu nastąp i zam kn ięcie obrad  
K ongresu  i uchw alen ie rezo luq i.

ENTUZJASTYCZNY OKRZYK NUNCUSZA
PAPIESKIEGO.

ZAMKNIĘCIE KONGRESU EUCHARYSTYCZ­
NEGO W POZNANIU.

Poznań, 29 . 6 . W czoraj nastąp iło tu uroczyste  
zan ikn ięcie K ongresu E ucharystycznego w  obec ­
ności w szystk ich arcyb iskupów , b iskupów  i pozo ­
stałych uczestn ików  kongresu . P rzem ów ienie po ­
żegnalne w ygłosił m arszałek  kongresu b . w ojew o ­

da poznańsk i B nińsk i. N uncjusz  pap iesk i M arm ag-  
g i odczy ta ł p ism o odręczne O jca św ., w  k tó rem  
G łow a K ościo ła kato lick iego po leca m u w ziąć u- 
dział w  kongresie , w yrażając b łogosław ieństw o  
pap iesk ie d la narodu po lsk iego . N uncjusz M ar-  
m agg i zakończy ł sw o je przem ów ien ie okrzyk iem ;

—  N iech ży je P o lska kato licka! N iech ży je  
P o lska zaw sze w ierna!

ADRES HOŁDOWNICZY DO OJCA ŚW.
Poznań, 29. 6. K onferencja księży b iskupów  

na zakończen ie sw o ich obrad w ysłała onegdaj do  
O jca św - ad res ho łdow niczy treści następu jącej:

„O jcze św ięty ! O gień , k tó ry Z baw ca św ia­
ta przyn iósł ze sobą na ziem ię , aby m iłośc ią  
B ożą w ypełn ić serca ludzi, pobudził tak św ia t 
cały jak i poszczegó lne narody do odbyw an ia  
kongresów eucharystycznych . W  te j przep ięk ­
nej akcji n ie m pże zab raknąć P o lsk ie k tó ra zo ­
stała sem per fide lis, zaw sze w ierna  w e w szyst- 
k iem , co odnosi się do rozw oju K ró lestw a B o ­
żego  na  ziem i. D latego  też  po  w ielu  kongresach  
eucharystycznych i d jecezjach postanow iono  
zeb rać do P o lsk i po raz p ierw szy kongres au - 
charystyczny , k tó ry m iał być zjednoczen iem  
w szystk ich d jecezy j i całej R zp lite j P o lsk ie j.

N a kongresie eucharystycznym obecn i by li 
praw ie w szyscy b iskup i po lscy , tak obrządku  
łac iń sk iego i w schodn iego , jak  rów nież orm iań ­
sk iego oraz o lb rzym ie rzesze w iernych . Z naj­
w iększą radością i g łęboką w dzięcznością  
przy jm ow ano w ysłann ika S to licy A posto lsk ie j, 
k tó rego W asza Ś w iątob liw ość raczy ła specja l­
n ie w ydelegow ać  na ten kongres, ażeby  bra ł w  
n im  udzia ł w  im ien iu O jca w spó lnego w szyst­
k im , k tó rego pam ięć w P o lsce jest o toczona  
pow szechną m iłośc ią i n igdy n ie będzie zapo ­
m niana .

W  szczegó lności w dzięcznością przepełn io ­
ne są serca nasze p ism em , k tó re W asza Ś w ią­
tob liw ość przysła ła na kongres eucharystyczny  
Z tych pow odów  b iskup i w szyscy , śc ie ląc się  
do stóp W aszej Ś w iątob liw ości z w dzięcznoś ­
cią sk ładają tak w  im ien iu sw o jem  jak i sw o­
ich w iernych  uczucia synow sk ie j czci i m iłośc i, 
będących w yrazem najg łębszego oddan ia S to ­
licy  A posto lsk iej. P ozatem  księża b iskup i zw ra  
cają się z prośbą o b łogosław ieństw o  aposto l­
sk ie d la pom yślności w ykonan ia pow ziętych u-  
chw ał. W aszej Ś w iątob liw ości oddan i: nastę ­
pu je podp is 34 księży arcyb iskupów  i b isku ­
pów .

Hałaśliwie reklamowany Kongres Centrolewu 
wypadl blado.

Kraków 29 czerw ca. »

POSEŁ RÓG ROZPOCZYNA...
K ongres zagaił poseł w icem arszałek R óg , k tó ­

ry  podkreślił, że sy tuacja po lityczna i gospodarcza  

w ym aga w spó lnego dzia łan ia C en tro lew u bez  

w zględu na różn ice program ow e. K ry tykow ał o- 

stro obecny  rząd i m ów ił o kon ieczności poszano ­

w an ia praw a. P oseł R óg odczy tał te leg ram  m ar­

sza łka S ejm u D aszyńsk iego następu jącej treśc i:

P o łożen ie P aństw a w ym aga S ejm u i S ena ­

tu , R ząd n ie daje się zeb rać konsty tucy jnym  

przedstaw icie lom  narodu w  S ejm ie i S enacie. 

S ejm  w brew  konsty tucji skazany jest na bez ­

czynność . N aród m usi zatem  sam się zb ierać  

i radzić nad sw o jem i lo sam i. M usi zająć stano ­

w isko w obec po lityk i rządu . K ongres krakow ­

sk i o tw iera dziś tę drogę ciężką  i trudną w alk i 

o praw o i w olność ludu , o dem okrację i o dal­

szy  rozw ój n iepod leg łośc i P aństw a. N aród  św ia­

dom y i zo rgan izow any  n ie pozw oli d ługo w  ta ­

k i sposób sobą rządzić , jak rządzą nam i dzi­

sia j. Jako m arszałek S ejm u , skazany na przy ­

m usow ą bezczynność, pozdraw iam  zg rom adzo ­

nych w  K rakow ie obyw ate li, życzę pow odze­

n ia w  pracy .

N iech ży je w olna dem okracja R zeczypo  

spo lite j".  P odp isany : D aszyńsk i.

N astępn ie przem aw iał poseł M alinow sk i (W y ­

zw olen ie), ataku jąc rządy dyk ta to rsk ie i P rezy ­

den ta R zeczypospo lite j, nazyw ając go „bezw ol- 

nem  narzędziem ".

P oseł W aleron (S tr. C hłopsk ie) ośw iadczy ł, że  

odpow iedzia lność spada całkow icie na M arszałka  

P iłsudsk iego , k tó rego atakow ał w  n iesłychany  

sposób za łam anie praw a konsty tucji i zapow ie ­

dzi now ego zam achu stanu . W ezw ał S tronn ic tw o  

C hłopsk ie do  po łączen ia się w  jedność w si.

P oseł W itos (P iast) przypom ina starą dzia ła l­

ność K rakow a z przed  w ojny i udzia ł stronn ictw a  

w  budow an iu P o lsk i. P odkreśla , że państw o m usi 

być oparte o lud , k tó ry je bron i i żyw i. W alka z  

dyk ta tu rą jest d ługa i ciężka , „P iast" n ie pozw oli 

się zepchnąć w  te j w alce; będzie ra tow ać kra j 

przed n iebezp ieczeństw em .

P oseł K uśn ierz (C h . D .) ataku je system  pom a-  

jow y  i przypom ina , że  w  w alce o P o lskę pad ło 500  

ty sięcy ludzi.

P oseł P op ie l (N . iP , R .) zaznacza, że rząd po l­

sk i m usi się oprzeć na kartach w yborczych a n ie  

na bagnetach . D em okracja po lska jest zdo lna do  

rządzen ia P aństw em .

B . w iceprem jer i poseł T hugu tt stw ierdza , że  

M arszałek  P iłsudsk i od  w ielu  la t n iem a d la P o lsk i 

n ic prócz śliny . R ew olucji rob ić n ie m am y  po trze ­

by , bo rew o lucję rob i ten , k to łam ie praw o , a m y  

bron im y praw a.

R ek to r dr. M arch lew sk i, kończąc sw e prze ­

m ów ien ie zaw oła ł: „opam ięta jc ie się, b łagajc ie 

S tw órcę o przebaczen ie za krew  roz laną , ale czy  

m ógłby  S tw órca w ybaczyć upod len ie jednych bra ­

ci przez drug ich , G dybyśm y  w  to uw ierzy li, P o l­

ska by łaby kra jem  b luźn ierców ,"

PIERWSZE OKRZYKI.
W  sa li w ypełn ionej po brzeg i w raz z galerja  

m i zeb ranych przynajm niej w  ilośc i 2000 osób , 

w ybuch ła m anifestacja na cześć m arszałka D a­

szyńsk iego . R ozlegają się okrzyk i: „p recz z P ił­

sudsk im ". O dczy tano te leg ram  senato ra L im anow ­

sk iego a następn ie charak terystyczny  te leg ram  38  

parlam en tarzystów  ang ielsk ich z partji pracy ,

POCHÓD.
P o  obradach , k tó re trw ały  do godz, 1-e j po  po ­

łudn iu , rozw inął się pochód , k tó ry  przeszed ł g łów - 

nem i u licam i m iasta . O bliczono , że pochód szed ł 

26 m inu t, N iesione by ły bardzo gęsto transparen ­

ty an ty rządow e. W śród okrzyków  w ybija ły  się o-  

krzyk i ataku jące M arszałka P iłsudsk iego , W ładze  

bezp ieczeństw a n igdzie n ie in terw en jow ały . P u ­

b liczność , sto jąca na u licach , w  dużej ilo ści złożo ­

na z przygodnych  gap iów , podchw ytyw ała  okrzy ­

k i i pow tarza ła je .

O  godz, 2-e j po po łudn iu nastąpiło zam kn ięcie  

tak n iefo rtunnego i kom prom itu jącego kongresu ,

REZOLUCJA CENTROLEWU SKONFISKO­
WANA.

Kraków, 30. 6. W ładze prokura to rsk ie zarzą­

dziły  konfiskatę przygo tow anej do druku odezw y , 

zaw ierające j tekst rezolucji C en tro lew u , w obec te ­

go , że rezo lucje te zaw iera ły znam iona prze ­

stępstw , przew idzianych przez kodeks karny .

JULJAN EJSMOND ZMARŁ.
Zakopane, 30. 6. W  n iedzie lę oko ło godz, 4-e j 

po po łudn iu n ie odzyskaw szy przy tom ności, po ­

m im o tro sk liw ej op iek i lekarsk ie j, zm arł Ju ljan  

E jsm ond , znany  litera t i poeta . E ksportacja zw łok  

na dw orzec ko le jow y a stąd do W arszaw y, gdzie  

nastąp i pogrzeb  odbędzie się w  pon iedzia łek o go ­

dzin ie 3 po po łudn iu .

Zmiana ordynacji wyborczej
będzie przeprowadzona dekretem

Prezydenta Rzplitej.
Warszawa, 29. 6. — Z m iarodajnych sfer po li­

tycznych w arszaw sk ich kom uniku ją nam , że or­

dynacja w yborcza napew no będzie zm ien iona w  

n ied ług im  czasie dekre tem  P , P rezyden ta R zeczy­

pospo lite j,

W  jak im k ierunku pó jdzie zm iana ordynacji 

w yborczej i jak dalece zrefo rm uje do tychczasow ą  

p ięc iop rzym io tn ikow ą ordynację w yborczą —  n ie  

jest w iadom e. N atom iast fak t dokonan ia zm iany  

n ie pod lega żadnej w ątp liw ości.

T en p lan czynn ików decydu jących św iadczy , 

iż w szelk ie nadzie je na jakąko lw iek  akcję tw órczą  

i pozy tyw ną ze strony zgangrenow anego w e- 

w nętrznem rozb ic iem S ejm u zostały zan iechane . 

B olesna rzeczyw istość uczyn iła je zupełn ie n iere- 

alnem i. O drodzen ia w ew nętrznego kra ju , k tó re  

n ie jest do pom yślen ia bez zd row ej refo rm y w y ­

borczej, należy szukać na innej drodze.
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Siebrny iiiiltisi wlimi ni hiliitt w ittoi wilii.
Znany ksiądz dziekan Spitza, proboszcz w Łobdowie — jubilatem.

L u d n o ść k a to lick a w  Ł o b d o w ie o b ch o d zi u ro ­
czy śc ie d zień , g d y p rzed d w u d ziestu p ięciuCBA 

la ty  p rzy b y ł d o  te jże p a ra fji o b ecn y  K S . D Z IE K A N  

F R A N C IS Z E K S P IT Z A .

O d sa m eg o  p o czą tk u w szy stk a lu d n o ść p a ra fji 
p o k o ch a ła ca łem  sercem  sw eg o  d u szp a sterza , o k a ­
zu ją ceg o  w ielk ą  m iło ść i p rzy w ią za n ie, tem w ięcej, 
że lu d n o ść p o lsk a n a ca ły m  o b sza rze b y łej d zie l­
n icy  p ru sk iej b y ła  m o cn o  p rześla d o w a n a  p rzez  b u ­

tn eg o P ru sak a .

P rzy b y w szy d o Ł o b d o w a , ó w czesn y k s. p ró b . 
S p itza za ją ł się g o rliw ie p ra cą sp o łeczn o -n a ro d o - 

w ą . W  ró żn y ch  o rg a n iza cja ch , ja k  K ó łk o  R o ln icze ,  
istn ie ją ce w ó w cza s jeszcze  w e  W ro ck a ch , w  B ra c ­
tw a ch k o śc ie ln y ch  —  p ra co w a ł S za n o w n y  J u b ila t  

n iezm o rd o w a n ie.

G d y „ p ik elh a u b a ” p ru sk ieg o  ża n d a rm a p o ja w i­
ła się w śró d lu d n o śc i, u d a w a n o się z za ża len ia m i  

ty lk o d o k sięd za S p itzy , k tó ry o d p o w ied n io za ­
rea g o w a ł n a w szelk ie n iesp ra w ied liw o śc i u o d ­
p o w ied n ich w ła d z. N iera z n iety lk o za sieb ie , 
a le za d ru g ich za p ła c ił k a rę .

N a n ic n ie p o m o g ły ró żn e g ro źb y a n i k a ry —  

k s, S p itza za w sze i n iew zru szen ie sta ł w  o b ro n ie  

teg o , co d la n a s w szy stk ich b y ło i jest n a jśw ięt- 

szem .

W iem y d o k ład n ie , że  g d y  P ru sa k  b u tn ie g o sp o ­
d a rzy ł n a n ie sw o jej, b ezp ra w n ie za b ra n ej z iem i 
p o lsk iej, d u ch o w ień stw o  b y ło w ła śn ie ty m  w sk a ź ­
n ik iem  i o ręd o w n ik iem  sp ra w  n a ro d o w y ch .

K s. S p itza n ie szczęd ził d ro g ieg o sw eg o cza su  

n a  w y g ła sza n ie  o d czy tów  czy  to  w  B ra ctw ie S zk a - 

p lerza czy w  B ra ctw ie T rzeźw ośc i, o h isto rji n a ­
ro d u p o lsk ieg o , k rzep ił d u ch a n a ro d o w eg o .

N iety lk o za jm o w a ł się k s. S p itza p ra cą sp o łe ­
czn ą , a le ta k że o k a zy w a ł w iele serca sa m a ry ta ń ­
sk ieg o w śró d ty ch , k tó ry m  lo s p o sk ąp ił lep szeg o  

b y tu  i zd ro w ia .

Z w d zięczn o śc ią w sp o m in a ją k s. d ziek a n a  

S p itzę c i, k tó ry m  n ió sł p o m o c w  k a żd ej p o trzeb ie.

W a rto ść u czy n k ó w  k s. d ziek a n a S p itzy  jest n i­
g d y  n ie  p rzem ija ją ca . D ziś, w  tro sce  o  b y t, w  tro sce  

ży c ia p o w szed n ieg o n a p ra w d ę n ie zd a jem y so b ie  

sp ra w y , że są w a rto ści n ig d y n ie p rzem ija ją ce , 
trw a lsze o d g ra n itu i sp iżu , p ięk n iejsze o d z ło ta  

i d ja m en tów  —  w a rto ści sz la chetn y ch  u czy n k ó w .

U czy n k ó w  ta k ich , d ro ższy ch  a n iżeli z ło to  i d ja  ■ 
m en ty , sp ełn io n y ch p rzez k s. D ziek a n a S p itzę w  

cza sie p o b y tu w  p a ra fji Ł o b d o w sk iej, n ie sp o só b  

p o liczy ć . B ó g jed y n y p o liczy ł te czy n y sz la ch etn e , 
b ęd ą ce jed y n ym  m a ją tk iem  k s. D ziek a n a .

P rzy szed ł n o w y o k res w  ży c iu  lu d zk iem  —  la ­
ta żn iw  śm ierc i —  w o jn a św ia to w a .

N a ró d  p o lsk i m u sia ł iść słu ży ć o b cem u  —  b ra t  

p rzec iw  b ra tu w a lczy ł.

G d y ta m , n a fro n ta ch ro zg ryw a ły się tra g ed je  

serc lu d zk ich , tu , n a sp o k o jn ych n ie za g ro żon y ch  

z iem ia ch p o lsk ich ro zp o czę ła się in ten sy w n iejsza  

p ra ca n a d p o d trzy m a n iem d u ch a n a ro d o w eg o .

I tu  n a  ty m  p u n k cie  zd zia ła ł k s. D ziek a n  S p itza  

b a rd zo w iele , ch o cia ż P ru sa cy sta w ia li m u tru d-  ’ 
n o śc i o g ro m n e, b o  w ied zieli, że m a ją w  o so b ie k s. 
D ziek a n a g ro źn eg o p rzec iw n ik a , n ie u stęp u ją ceg o  
b ezp reten sjo na ln ie .

K s, d ziek a n  S p itza , p ro b o szcz w  Ł o b d o w ie.

W szy scy p a ra fja n ie w d zięczn i są K s. D ziek a ­
n o w i za  jeg o  tru d y  i o fia ry , p o n iesio n e d la ich  d o ­

b ra .

T e w szystk ie sz lach etn e u czy n k i K s. D ziek a n a  

S p itzy —  to sk ra w ek d u ch a , co  n ie p rzem ija .

P o sta ć K s. D ziek a n a S p itzy , to p o stać p ra w ­
d ziw eg o k a p ła n a  i o b y w a te la  —  p a trjo ty .

S zla ch etn e u czy n k i K s, D ziek a n a  p o zo sta n ą n a  

za w sze w  serca ch p a ra fja n Ł o b d o w sk ich , k tó rzy  

ra zem  z n a m i za n o szą m o d ły g o rą ce p rzed T ro n  

N a jw y ższeg o o  zd ro w ie  i jeszcze d łu g ie  ła ta  ży w o ­

ta d la sw eg o D u szp a sterza .

Ż y czy m y Z a cn em u i C zcig o d n em u J u b ila to w i,  

z o k a zji J eg o 2 5 -le tn iej p ra cy w  p a ra fji Ł o b d o w ­

sk iej, ja k n a jd łu ższy ch  la t ży c ia  w  zd ro w iu  i szczę ­

śc iu  d la  d o b ra K o ścio ła i N a ro d u .
* ♦♦

Z a cn y J u b ila t, K s. D ziek a n  F ra n ciszek S p itza , 

u ro d ził się 7 p a źd ziern ik a 1 8 7 2 r . w  K iełp in ie, p o ­

w ia tu  T u ch o lsk ieg o . Ś w ięcen ia  k a p ła ń sk ie  o trzy m a ł  

w  d n iu 1 k w ietn ia  1 8 9 9 ro k u . P o w y św ięcen iu  b y ł 

w ik a ry m  w  S zczu ce p o w . B ro d n ick ieg o , R u m ia n ie  

p o w , lu b a w sk ieg o , P u ck u o ra z R a jk o w a ch ; a d m i­

n istra to rem w  N ib o sk u . D o Ł o b d o w a p rzy b y ł w  

d n iu  2 0  czerw ca 1 9 0 5  ro k u  ja k o  p ro b o szcz; a  d zie ­

k a n em  d ek a n a tu  g o lu b sk ieg o zo sta ł w  d n iu 1 4 -g o  

listo p a d a 1 9 2 7 ro k u , (— )

D u ch n a ro d u w śró d p a ra fja n Ł o b d o w sk ich , 
m im o o fia r w o jn y, ró sł, p o tężn ia ł.

P o m im o sta ra ń k s. D ziek a n a , N iem cy za b ra li 
d o ce ló w w o jen n y ch jed en , n a jsta rszy d zw o n , Z  

b ó lem  serca o d d a n o d zw o n —  łza za p erliła się w  

o k u  C zcig o d n eg o  k s. D ziek a n a .

N ie  u p a d ł jed n a k  n a  d u ch u  —  sło w em  i czy n em  

d a w a ł p rzy k ła d y m iło śc i W ia ry św , i m iło śc i O j­
czy zn y ,

G d y P o lsk a  p o w sta ła z g ro b u , w  p a ra fji n a stą ­
p iła  zm ia n a .

N ik t n ie m ia ł o b a w y , że n a d ejd zie p ru sk a „ p i-  

k elh a u b a” , n ie p o trzeb o w a n o się ju ż k ry ć z n i-  

czem .

P ra ca sp o łeczn a  w eszła  n a  in n e to ry .

Z a  w staw ien iem  się  k s. D ziek a n a  za ło żo n o  S to ­
w a rzy szen ie K a to lick iej M ło d zieży Ż eń sk iej 

i d ru g ie ta k ież S to w a rzy szen ie M ęsk ie , T a m  

k s. D ziek a n , ja k o  p ro tek to r  p ra cu je g o rliw ie , słu ży  

sw em i cen n em i ra d a m i i p ra cą .
J est ró w n ież p rezesem  T o w a rzy stw a Ś p iew u  

„ L u tn ia” , k tó re za  w staw ien iem  się sw eg o za cn eg o  

p rezesa za w sze b ierze u d zia ł w u ro czy sto śc ia ch  

k o śc ie ln y ch  i n a ro d o w y ch .
O d  cza su  p o b y tu  k s. D ziek a n a S p itzy  w  p a ra fji 

Ł o b d o w sk iej, k o śc ió ł tu tejszy  zo sta ł d w a ra zy o d ­
n o w io n y .

C m en ta rz g rzeb a ln y zo sta ł ró w n ież p o w ięk szo ­
n y d w u kro tn ie; p o sta w io n o ta k że tru p ia rn ię.

P o za tem  w p ro w a d zo no za sta ran iem  K s, D zie­
k a n a ró żn e in n e in o w a cje , k tó ry ch n ie sp o só b  tu  

w y liczy ć . K o śció ł p a ra fja ln y w  Ł o b d o w ie .

K O M P A N JA  P . W , W Ą B R Z E Ź N O  N A  N O C N Y C H  

Ć W IC Z E N IA C H .

W  n o c y  u b ie g łe j so b o ty  P o w . K o m e n d a n t P . W .  
p o r . K u lis z e w sk i z a rz ą d z ił z b ió rk ę o rg a n iz a c y j p . 
w , n a le ż ą c y c h  d o  k o m p a n ji W ą b rz eź n o , n a  b o jo w e  
n o c n e ć w ic z e n ia .

O rk ie s tra S . M , P o l. z W ą b rz e ź n a o d p ro w a ­
d z iła u lic a m i m ia s ta u z b ro jo n e o d d z ia ły ; P o d o f ic . 
R e z ., S o k o ła , S . M . P o l. i d ru ż . h a rc e rz y  w  o g ó l­
n e j l ic z b ie  1 3 0  lu d z i, d o  w y lo tu  u l. W o ln o śc i, sk ą d  
ro z p o c z ę ły s ię w ła śc iw e ć w ic z e n ia .

T e m a te m  ć w icz e n ia b y ła  o s ło n a l in ji k o le jo w e j 
T o ru ń  —  J a b ło n o w o , n a o d c in k u  Z ie le ń —  W ą ­
b rz e ź n o , d la p rz e ja z d u tra n sp o r tu  b ro n i, p rz e d  
d z ia ła n ie m  o d d z ia łó w  d y w e rs y jn y c h  s tro n y  z a c h o ­
d n ie j.

P o  s tro n ie  p rz e c iw n ik a  b ra ł u d z ia ł p lu to n  p . w . 
w  sk ła d z ie S . M . P o l, z W . R a d o w isk  i S . M . P o l.  
z Z ie le n ią , p o d  d - tw e m  s ie rż . J a ra n o w sk ie g o ,

K o m p an ja p . w . W ą b rz e ź n o p o d  d - tw e m  p o r . 
K u lisz e w sk ie g o , m a rsz e m  u b e z p ie c z o n y m  d w o m a  
k o lu m n a m i, o s iąg n ę ła  o  g o d z . 2 3 -e j m . C z y sto c h le b , 
sp ę d z a ją c s iln e m  n a ta rc ie m  p la c ó w k i p rz e c iw n i­

k a , u b e z p ie c z a ją c e sk rz y ż o w a n ie  d ró g w  m . C z y ­
s to c h le b i s z o sę n a l iz je rz e la su .

S iln ie  p ro w a d z o n y  o b u s tro n n y  o g ie ń  k a ra b in ó w  
z b u d z ił n a w e t m ie sz k a ń c ó w  C z y s to c h le b ia , k tó rz y  
z o b a w ą  w y le g li z m ie sz k a ń , g d y  u jrz e li d z ia rsk ie  
tw a rz e n a sz y c h  m ło d y c h  c z ło n k ó w  p , w . z z a d o ­
w o le n ie m  ś le d z ili ro z w ija ją c ą  s ię a k c ję .

O  g o d z . 2 4 -e j sy g n a ł trą b k i o z n a jm ił k o n ie c  
ć w ic z e ń , o d d z ia ły  p o  w y c o fa n iu  s ię z a k c ji p o d ą ­
ż y ły  n a  z b ió rk ę p rz y  s z k o le  w  C z y s to c h leb iu .

T u p . p o r . K u lis z e w sk i o m ó w ił p rz e b ie g ć w i­
c z e n ia  p o d k re ś la ją c  z a sa d y  ta k ty c z n e  u b e z p ie c z e ­
n ia  w  m a rsz u  i n a  p o s to ju , w  k o ń c u  w y ra z ił u z n a ­
n ie w sz y s tk im  c z ło n k o m  p » . w .

P o o m ó w ie n iu ć w ic z e ń , u s ta w io n e n a s z o s ie  
o d d z ia ły  o d śp ie w a ły  „ R o tę ” i z e ś p ie w e m  sk ie ro ­
w a ły  s ię  d o  sw o ic h  m ie js c o w o śc i.

O d d z ia ły w ą b rz e s k ie w k ro c z y ły d o m ia sta o  
g o d z . 1 -e j w  n o c y .

C Z A S O D N O W IĆ

= PRENUMERATĘ =

N ieb y w a ła su sza i rza d k ie b u rze  
tra p i n a sze ro ln ictw o .

O b se rw a to r ju m a s tro n o m ic zn e w  K ra k o w ie , 
k tó re p ro w a d z i z e s ta w ie n ia s ta ty s ty c z n e p o g o d y  
w  P o lsc e o d ro k u  1 7 8 2 , t . j . o d c h w ili z a ło ż e n ia  
o b se rw a to r ju m  p rz e z J a n a Ś n ia d e c k ie g o , s tw ie r ­
d z a , ż e o d  r . 1 8 1 4 n ie z a n o to w a n o  p o d o b n ie d łu ­
g ie g o  o k re su  p o su c h y  w  c z e rw c u , ja k  w  ro k u  b ie ­
ż ą c y m .

W  c z e rw c u  b o w ie m  m ie liśm y  2 4 -d n io w y  o k re s  
n ie p rz e rw a n e j p o su c h y .

W  c ią g u  o s ta tn ic h  1 1 6  la t z a n o to w a n o  n a jd łu ż ­
s z y  o k re s p o su c h y  c z e rw c o w e j w  ro k u 1 8 8 7 . P o ­
su c h a  ta  trw a ła  p rz e z 1 4  d n i. O k re s p o su c h y  c z e r­
w c o w e j w  ro k u  1 9 0 4  w y n o s ił w p ra w d z ie  ty lk o  1 0  
d n i, a le w ie lk ie u p a ły  p o w tó rz y ły  s ię 3 0 l ip c a i 
trw a ły  d o 2 4 s ie rp n ia  p rz e rw a n e ty lk o ra z k ró t­
k o trw a łą  b u rz ą . R o k  1 8 4 8  z n ó w  o d z n a c z a ł s ię te rn ,  
ż e  p rz e z c a ły  c z e rw ie c , z w y ją tk ie m  je d n e g o d n ia  
p o g p d n e g o , p a d a ł d e s z c z ,

W  c iąg u  ty c h 1 1 6 la t n a jw y ż sz a te m p e ra tu ra  
w y n o s iła  3 9  s to p n i C , w  c ie n iu . O b e c n y  o k re s p o ­
su c h y n ie n a le ż y d o s z c z e g ó ln ie j u p a ln y c h , g d y ż
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n a jw y ższy  p o z io m  w  c ien iu  w y k azy w ał 3 9 ,9  s t. C ., 
n a to m iast je st u c iążliw y z p o w o d u s iln y ch w ah ań  
b aro m etry czn y ch .

N ad W arszaw ą i P o zn an iem  p rzeszła w czo ra j 
k ró tka g w ałto w n a b u rza .

Z  n ieb io só w  lu n ęły  tak  d aw n o  o czek iw an e i u -  
p rag n io n e s tru g i o ży w czeg o d żd żu .

N ie d ług o jed n ak trw a ła u lew a i m ałe w n io sła  
o z ięb ien ie w  ro zg rzan e p o w ie trze . W ięce j b y ło  
g rzm o tó w  i p io ru n ó w , n iź li d eszczu .

WIADOMOŚCI Z KOWALEWA
P O G R Z E B  śp . F IL IP A  M IN E T T IE G O .

W czo ra j, w  n ied z ie lę , z d o m u  ża ło b y w  P ły w a - 
czew ie o d p ro w ad zo n o zw ło k i śp . F ilip a M in e ttie-  
g o d o k o śc io ła p ara fja ln eg o w  K o w alew ie . E k s- 
p o rtę p ro w ad z ił k s. p ró b . P u p p e l z K o w alew a , 
k tó ry ró w n ież o d p raw ił ek zek w je .

D ziś , p rzed p o łu d n iem , o d b y ł s ię p o g rzeb śp . 
M ine ttieg o  n a  m ie jsco w y  cm en ta rz . Z w ło k i n a  w ie­
czn y  sp o czy n ek  o d p ro w ad z ili k s. k s. p ró b . P u p p e l, 
p ró b . R ó ży ck i z Z ie len ią i p ró b . K o w n ack i z L ip ­
n icy . W  p o g rzeb ie śp . M in e ttieg o  w zięły  u d z ia ł li­
czn e tłu m y k rew ny ch i p rzy jac ió ł zm arłeg o .

W ieczn y o d p o czy n ek racz M u d ać P an ie !

W P IS Y D O S Z K O Ł Y R O L N IC Z E J .

W p isy d o szk o ły ro ln iczej żeń sk ie j w  K o w ale ­
w ie o tw ie ra s ię z d n iem  1 lip ca . K u rs n au k i, o b e j­
m u jący ca ło k sz ta łt w iad o m o śc i fach o w y ch teo re ­
ty czn y ch  i p rak tyczn y ch  o raz p rzed m io ty  o g ó ln o ­
k sz ta łcące, trw a 1 0 m iesięcy . P o czą tek  k u rsu  1 -g o  
p aźd z ie rn ik a . W aru n k i p rzy jęc ia : u k o ń czo n y  1 6 -ty  
ro k ży c ia , szk o ła p o w szech n a i zu p e łn e zd ro w ie . 
U czen n ice m ieszk a ją w  in te rn ac ie szk o ln y m , p ła ­
cąc za u trzy m an ie 4 5 — 5 0 z ł. m iesięczn ie . P rzy j­
m u je s ię k an d y d a tk i ze s tan u ro ln iczeg o , w  raz ie  
m ie jsca i z in n y ch zaw o d ó w . D alszy ch  in fo rm a» .y j 
u d z ie la D y rek c ja szk o ły .

Jeszcze
p rzy jm u ją p rzed p ła tę listo w i, u rzęd y i a g en cje  
p o czto w e „ G ło su W ą b rzesk ieg o "  n a III k w a rta ł,  
a w ięc:

■S  lip iec , sierp ień  i w rzesień  ™

M o żn a za p isa ć n a jed en m iesią c ty lk o , to  
jest n a

L IP IE C .

jed n a k że  n a jlep ie j jest o d ra zu  za p isa ć so b ie  n a

— — ■ ca ły 3 -c i k w a rta ł.

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Wąbrzeźno, d n ia , 3 0 czerw ca 1 9 3 0  r .

—  O so b iste . N o w o zam ian ow any zastęp ca p . 
s ta ro sty p . C w in a ro w icz ze S ta ro g ard u o b ją ł z  
d n ie d z isie jszy m  u rzęd o w an ie . P . C . n a n o w ej p la ­
có w ce ży czy m y ,,S zczęść B o że!“

—  K o m en d a n t P o w ia to w y P , P . p . p o d k o m i­
sa rz B in ia ś ro zp o czy n a z d n iem  1 lip ca u rlo p  w y ­
p o czy n k o w y . N a czas jeg o n ieo b ecn o ści zastęp o ­
w ać g o b ęd z ie s ta rszy p rzo d ow n ik  p . S y n o ra d zk i, 
zastęp ca k o m en d an ta  p o w iato w eg o .

—  W a k a cje szk o ln e . W  so b o tę , p o  u ro czy stych  
n ab o żeń stw ach zak o ń czo n o  s ta ry  ro k  szk o ln y , ro z ­
p o czy n a jąc ró w n ocześn ie  w ak ac je .

—  N a w czo ra jszem  p ró b n em  strze la n iu B ra c­

tw a S trze leck ieg o n ag ro d y o trzy m ali: p ie rw szą p  
G ó ralsk i; d ru g ą p . R o g o w sk i; trzec ią p . T ra łk a;  
czw artą p . B aran ow sk i. O d zn ak ę o trzy m ał p . R o ­
g o w sk i.

—  U d erzo n y p rzez a u to b u s. W czo ra j w ieczo ­
rem  n a szo sie d o C h ełm n a n ied a lek o Ł ab ęd zia u -  
d erzo n y zo stał p rzez au to b u s p raw do p o d o bn ie p . 
K rak o w sk ieg o 4 9 -le tn i ro ln ik  Jan Z arzy ck i z Ł a ­
b ęd z ia , P ie rw sze j p o m o cy lek a rsk ie j u d z ie lił n ie ­
szczęśliw em u p . d r. P o d laszew sk i, k tó ry p rzy b y ł 
n a m ie jsce w y p ad k u i o d staw ił ran n eg o d o szp i­
ta la . (-)

—  Z a m a ch rew o lw ero w y n a sek w estra tora .  
N a p rze jeżd ża jąceg o  n a ro w erze p rzez la s n ie lu b - 
sk i sek w estra to ra U rzęd u S k arb o w eg o p . C zer­
w iń sk ieg o , n iezn an y d o tąd sp raw ca d o k o n a ł za ­
m ach u , s trze la jąc z rew o lw eru . Jed na z k u l u t­
k w iła w  tece p . C zerw iń sk ieg o . D zięk i o rjen tacji 
p , C zerw iń sk ieg o , u n ik n ął o n  ew . śm ie rc i, g d y ż  n a ­
ty chm iast p o d w o ił szy b k o ść i ty m  sp o so b em  u d a ­
ło m u s ię u jść . P o lic ja czy n i d o ch o d zen ia . (-)

—  B a czn ość p a n ien k i! Z  d n iem  9 lipca b r. ro z -  
p o czn ie  s ię k u rs szy c ia , k ro ju  i h a ftó w  ro zm a ity ch .  
L ek c je o d b y w ać s ię b ęd ą co d zien n ie o d g o d z. 9 —  
1 3 -te j, i w ieczorem  o d 1 8— 2 1 -e j. O p ła ta m iesię ­
czn a 1 2 z ł. Z g ło szen ia p rzy jm u je s ię w  d o m u p  
F en sk ie j, u l. W o ln o śc i 6 6 o d g o d z in y 1 0— 1 2  
d o d n ia 5 lip ca b r.

—  G d zie  R zy m , a  g d zie  K ry m ?  „G ło s L u b e lsk i 1 * 
w  o sta tn im  n u m erze d o n o si w  n o ta tce „W ielk ie  
p o żary  n a P o m o rzu " , d o d a jąc: w  W o lsz ty n ie  sp ło ­
n ę ło 2 6 d o m ó w  z zab u do w an iam i" . D zięk u jem y za  
in fo rm ac ję —  n ie w ied z ie liśm y d o tąd , m ieszka jąc  
n a P o m o rzu , że W o lsz tyn  n a leży d o P o m o rza! —  
M o żeb y  ó w  k o resp o n den t o b e jrza ł so b ie d o k ład n ie  
m ap ę P o lsk i, co b y  s tw ie rd z ił, że W o lsz tyn  n ie je s t 
n a  P o m o rzu  a  n a  g ran icy  n iem ieck ie j w  w o jew ó d z­
tw ie p o zn ań sk iem ! (— )

—  B u rza  z d eszczem  p rzeszła n ad  n aszy m  p o ­
w ia tem  w  so b o tę ran o  —  n ie w y rząd za jąc n ig dz ie  
żad ne j szk o d y .

—  W  o sta tn im  eta p ie p rze jech a ł w czo raj ran o  
ra id sam o ch o d o w y n ao ko ło P o lsk i, P rzez m iasto  
p rze jech ało p rzesz ło d w ad z ieścia sam och o d ó w . (-)

—  M ecz p iłk i n o żn ej p o m ięd zy  6 7  p u łk iem  p ie ­
ch o ty  z B ro d n icy a K , S . „P ep eg e" jak i ro zeg rał  
s ię w  d n iu  w czo ra jszy m  d a ł w y n ik  4 :1 (2 :0 ) n a k o ­
rzy ść „P ep eg e". W  g rze o d zn aczy ł s ię F ran c iszek  
G ro n o w sk i i P ie tru szy ń sk i. G racze w y k aza li d u ­
żo sp raw n o śc i tech n iczn e j.

—  K o m isja d la b a d a n ia p o ja zd ó w  m ech a n icz­

n y ch i eg zam in o w an ia k ie ro w có w  b ęd z ie u rzęd o ­
w ała : w  T o ru n iu  d n ia  3  i 2 3  lip ca  b r., w  G d y n i d n ia  
3  lip ca o d  g o d z . 1 8 -te j i d n ia 4 lip ca o d  g o d z . 8 -e j 
d o 1 8 -te j, w  T czew ie d n ia 4 lipca o d g o d z . 1 6 -te j 
i d n ia 5  lipca o d  g o d z . 7 ,3 0  d o 1 3 -te j.

Z p o w ia tu .
—  M g o w o . (Z lik w id o w an ie s tra jk u ). W  d n iu  2 3  

czerw ca zo sta ł z lik w id o w any  s tra jk n a tu te jszy m  
m ają tk u . W szy scy ro b o tn icy  p rzy stąp ili d o p racy .

—  P iw n ice . (Z asąd zen ie z ło d zie i.) S ąd O kręgo ­
w y w  T o ru n iu sk aza ł d w ó ch b raci Z y g m u n ta i 
W ik to ra L isińsk ich z P iw nic p o 1 0 0 z ł. g rzy w n y  
za k rad z ież k u r n a szk od ę p an i M arty Z ieg er w  
O sieczk u .

—  K sią żk i, (T o w arzy stw o P o w stań có w  i W o ­
jak ó w n ad esła ło n am w y jaśn ien ie , w  k tó rem  
s tw ie rd za , że n ie b ra ło u d z ia łu w  n ab o żeń stw ie  
h o d u ro w sk iem  w  Jaw o rzu . C i, co  b y li w  czap k ach , 
b y li ze s traży  o b y w ate lsk ie j im . M arsz . P iłsu d sk ie ­
g o z G ru d z iąd za .

—  K u rk o cin , (ś lu b ), W  u b ieg ły ch d n iach p o ­
b ło g o sław io n y zo sia ł w  k o śc iele św . Jak u b a zw ią­
zek  m ałżeń sk i p . W acław a Ł u k iew sk ieg o z K u rk o - 
c in a z p an n ą Ł eo k ad ją K o w alsk ą z T o ru n ia . —  
M ło d e j p arze —  S zczęść B o że!

—  J a ra n tow ice. (Z a ło żen ie S . M . P .). D n ia  
1 5 czerw ca  4 9 3 0 r . za ło żo n o w  tu te jszej m ie jsco ­
w o śc i S to w arzy szen ie M ło d z ieży K ato lick ie j m ę ­
sk ie j p o d p a tro n a tem m ie jsco w eg o k ie ro w n ik a  
szk o ły  n au czy c ie la  S am p a M ik o ła ja .

D o zarząd u  w y b ran o jak o  p rezesa P o ręb sk ieg o  
A d am a z Ja ran to w ic , sek reta rza Z ająca B ro n is ła ­
w a z Ja ran to w ic , sk arb n ik a  M ajd era W o jc iech a z  
Ja ran to w ic , n acze ln ik a  R o sm usa S tan isław a z Ja ­
ran to w ic. Z ap isa ło s ię 1 6 cz ło n k ó w . „S zczęść B o ­
że" n o w em u T o w arzy stw u !

—  Ł o b d o w o . W  d n iu  2 lip ca rb . o b ch o d z ić b ę ­
d z ie p ara fja tu te jsza b ard zo rzad k ą u ro czy sto ść i 
to ju b ileu sz 2 5 -lec ia p racy d u szp astersk ie j sw eg o  
d la d o b ra p ara fji w ielce zasłu żo neg o p ro b o szcza i 
d z iek an a  k s. S p itzy . P ro g ram  u ro czy stośc i je s t n a ­
s tęp u jący . P rzed p o łu d n iem  o g o d z . 1 0 -te j u ro czy ­
s te w p ro w ad zen ie ju b ila ta o d  p leb an k i d o k o ścio ­
ła  i n ab o żeń stw o ; p o  p o łu d n iu  o g o d z . 5 -te j o d p ra ­
w ia s ię n ieszp o ry , p o czem  o d b ęd z ie s ię n a cześć  
zacn eg o ju b ila ta u ro czy sta ak ad em ja n a sa li p . 
G ó rsk ieg o , p o d czas k tó re j b ęd z ie sk ład an ie ży czeń  
o d p o szczeg ó ln y ch k o rp o rac ji i to w arzy stw .

—  H a m er. (R e jo n o w a k o n fe ren c ja n au czy cie l­
sk a). W  so b o tę d n ia 2 1 b m . o d b y ła s ię w  H am erze , 
p o w . W ąb rzeźn o , k o n fe ren c ja re jo n u  g o lu b sk ieg o . 
W zią ł w  n ie j ró w n ież u d z ia ł in spek to r szk o ln y , p , 
M atu szk iew icz z W ąb rzeźn a . (

L ek c ję n a  tem at „ry b a" p rzep ro w ad ził p . S trzy ­
żew sk i, lek cję z g im n asty k i p . Jaś tak . W y g ło szo ­
n o  ró w n ież  d w a  re fe ra ty : „G im n asty k a jak o  p rzed ­
m io t w y ch o w aw czy " —  p . K an ieck i o raz „A k w ar-  
ju m  i te ra rjd m  jak o śro d k i p o g ląd o w e p rzy n au ce  
p rzy ro d y " —  p , Jaśtak ,

P o sk o ń czo n y ch lek c jach i o d czy tan iu re fe ra ­
tó w  to czy ła s ię n ad n iem i o ży w ion a d y sk u sja .

Z g ro m ad zo n e n a  k o n fe ren c ji n au czy c ie lstw o  p o  
zo sta ło  tu ta j aż  d o  w ieczo ra , sp ęd z iw szy  p o  zak o ń ­
czo n e j częśc i u rzęd o w ej je szcze k ilk a  ch w il n a  m i­
łe j p o g aw ęd ce p rzy  w sp ó ln e j k o leżeń sk ie j k aw ce .

—  M a za n k i. (Z asąd zo n y z ło d z ie j). B u czk o w sk i  
z  M azan ek  sk azan y  zo stał p rzez  Izb ę  K am ą  w  G ru  
d z iąd zu  n a  4  m iesiące  w ięzien ia za  k rad z ież d ro b iu  
n a szk od ę p . G erk ieg o w  Ja ran to w icach . {— )

Z N A S Z E J D Z IE L N IC Y

—  G ru d zią d z , (N o w a o fia ra W isły ). W e w to rek  
p o  p o łu d n iu  6 -letn i B ro n is ław  K ap itu lsk i b aw ił s ię  
n ad b rzeg iem  W isły . C h cąc o ch łod z ić s ię , w szed ł 
d o s to jącej p rzy  b rzeg u w  o k o licy  ceg ieln i S zu lca  
łó d k i, a p rzy p u szcza jąc , że w o d a n ie je s t zb y t g łę ­
b o k a , sk o czy ł d o  w o d y . T rag iczn y  ten  sp o k sk o ń ­
czy ł s ię śm ierc ią ch ło p ca . R az ty lk o  w y rzu c iła g o  
w o d a n a ch w ilę n a  p o w ierzch n ię , b y  g o n astęp n ie  

p o ch ło n ąć w  sw y ch n u rtach . C ia ła jeg o n ie zn a ­
lez io no .

W  ty m  sam y m  czasie w  o k o licy  m o stu  sp o jrzą - . 
ła śm ie rć w  o czy p ew n ej d z iew czy n k i, k ąp iącej 
s ię w  W iśle . B y łab y  n iech y bn ie  u to n ę ła , g d y b y  n ie  
n a ty ch m iasto w a p o m o c . P rze jeżd źad jąca w łaśn ie  
m o to ró w ka D ró g W o d n y ch zd ąży ła d z iew czy n k ę  
w y rw ać  z rąk  śm ie rc i.

—  P rezy d en t zw ią zk o w y ch  g reck ich k o o p era ­

ty w  ro ln iczy ch  w  G ru d zią d zu . W  ty ch d n iach  b a ­
w ił w  G ru d ziądzu p rezy d en t zw iązk o w y ch k o o ­
p era ty w  g reck ich w  S alo n ik ach p , G eo rg es Jo an -  
n itis , k tó ry  p rzy b y ł tu  n a zap ro szen ie zarząd u  fa ­
b ry k i „U nja" w  k w estji z o m ó w ien iem sze reg u  
sp raw  zw iązan y ch z ek sp o rtem n arzęd z i ro ln i­
czy ch d o G rec ji.

—  T u ch o la . (O k ru tn a m atk a). R o b o tn ica P eł­
czy ń sk a w  B lad o w ie p o d T u ch o lą , la t 2 3 , u d a ła  
s ię ze sw y m  5 -le tn im  sy n k iem  n ad  b rzeg  p ew n eg o  
s taw u . G d y  o b o je  s tali n ad  b rzeg iem , w y ro d n a  m a ­
tk a w ep chn ę ła  ch ło p czyk a d o  w o d y . Z b ro d n ia rka , 
k tó ra p o siad a je szcze jed n o n ieś lub n e d z ieck o ,  
p rzy zn a ła s ię d o w in y , tłu m acząc s ię , że s ta rszy  
ch łop czy k  b y ł je j c ięża rem .

Z ca łe j P o lsk i

—  K a lisz , (P o żar w si). W  so b o tę w e w si S tre -  
m ierz w  p o w . tu reck im  w y b u ch ł p o żar, W  c iąg u  
p ó ł g o d z in y  n ieo m al ca ła w ieś s tan ę ła w  p ło m ie­
n iach . S p ło n ę ło o k o ło 7 0 d o m ó w .

—  B ęd zin . (U d u szen i g azam i.) W  k o p a ln i „U - 
p ad o w a" w sk u tek  w y d o by w an ia  s ię g azó w  w ęg lo ­
w y ch  u d u szen i zo sta li d w aj g ó rn icy  Z ie liń sk i i W y ­
rzy k o w sk i. Z w ło k i u d u szon y ch g ó rn ik ó w  w y d o by ­
to p o  k ilk u  g o d z in ach .

—  R a d om . (Z a tru cie d en a tu ra tem ). W  R ad o ­
m iu  p rzed  K rzem ień cem  n a  zab aw ie u  g o sp o d arza  
Jan a  B asa tak u raczo n o s ię d en a tu ra tem , że 4 o -  
so b y  w sk u tek  za tru c ia zm arły n aza ju trz , a 7 w al­
czą ze śm ie rc ią .

— L w ó w . (S en sacy jn a u c ieczk a w ięźn ia ). 
W czo raj p rzep ro w ad zan y b y ł z w ięz ien ia d o b iu ­
ra sęd z ieg o ś led czeg o p rzy u l. B ato reg o 1 8 -le tn i 
R u d o lf D em sk i. P rzy b y c ia jeg o o czek iw ali n a k o ­
ry ta rzu b iu ra b ra t jeg o A d am , o raz je szcze jed en  
o so b n ik . W  m o m en c ie , g d y d o zo rca w y p row adza ł  
D em skieg o p o p rzesłu ch an iu n a k o ry ta rz , b ra t o -  
sk arżo n eg o p rzy p o m o cy d ru g ieg o o so b n ik a o d ­
sep aro w ał w ięźn ia o d  d o zo rcy , w ep ch n ąw szy teg o  
o sta tn ieg o z p o w ro tem  d o p o k o ju , p rzy czem  za ­
trzasn ą ł za n im  d rzw i. W ięz ień , o raz jeg o p o m o c ­
n icy zb ieg li. P o k ilk u g o d z in ach w szy scy zo sta li 
u jęc i p rzez p o lic ję i o sad zen i w  areszc ie .

RUCH TOWARZYSTW

—  B a czn o ść „ L u tn ia " . D ziś o g o d iz . 8 e j w iecz. 
śp iew y „L u tn i".

— Baczność! Lekcja śpiewu Tow. Śpiewu Młodz. Żeń­

skiej „Św. Cecylji** o d b ęd z ie s ię d z is ia j .w p o n ied z iałek o  

g o d z in ie 8 ,4 5 w sa lce w ikarjów k i. P ro sim y o p rzy b y cie  

w szy stk ich cz ło n k iń . Z arząd .

—  Z eb ra n ie Z w ią zk u R esta u ra to ró w  n a W ą ­

b rzeźn o i o k o licę o d b ęd z ie s ię w e w to rek 1 lipca  
b . r . o g o d z in ie  JO ,3 0  u  k o leg i B ary lsk ieg o p rzy  u l. 
K o lejo w ej. N a zeb ran ie p rzy b ędz ie p rezes o k rę ­
g o w y  p . P en k a lla . P rzy b y c ie  w szy stk ich cz łon k ó w  
k o n ieczn e . Z arząd .

— Komunikat „Sokoła11 w Wąbrzeźnie, P o d a je s ię ro z ­

k ład w iczeń i zb ió rek o d 3 0 czerw ca d o 5 lip ca.

P o n ied z ia łek , o g o d z . 8 -ej ćw iczen ia d ru h ó w  p rzy S o k o ln i. 

W to rek , ćw iczen ia d ruh en p rzy S o k o ln i, 

Ś ro d a , ćw iczen ia d ru h ó w  o g o d z in ie 8 -m ej.

C zw artek , ćw iczen ia d ru h en n a ćw iczn i o g o d z . 8 -m ej.

P ią tek , ćw iczen ia P . W . i W . F . o g o d z . 7 ,3 3 w ćw iczn i.

U p rasza s ię o p u n k tu aln e ch o d zen ie ce lem w y cieczk i 

d o Z ie len ią . K iero w n ik , zast. N acze ln ik a .

Redaktor odpowiedzialny; Alfons Szczuka — Wąbrzaiae 
Za dział ogłoszeń redakcja nie bierze odpowiedzialneM 

Drak I nakład: „Głos Wąbrzeski** B. Szczuka — Wąbrzetao.

Przetarg przymusowy
W  śro d ę , d n ia 2 . 7 . b r. o g o d z . 

1 1 sp rzed am w  K o w a lew ie n a ry n k u  
p rzed lo k a lem  p . N eu m er n a jw ięce j d a ­
jącem u za g o tó w k ę

fu tro m ęsk ie

R o g o w sk i, k o m . sąd o w y K o w alew o

W Y K O N U J Ę  
w szelk ie p ra ce e lek tro tech n . 

ft świalli i iIm M  M l  
LEON SMYKAŁA

Nowa 16.
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FILIP MINETTI 
posiedzicie! ziemski w Pływaczewie, DCBA

długoletni członek R ady N adzorczej Pom orskiego Stow arzy­
szenia R olniczo-H andlow ego w Toruniu O ddziału w W ą­

brzeźnie, zm arł dnia 27 czerw ca br. w  w ieku lat 53.

W  zm arłym tracim y gorliw ego i szczerze oddanego w  spół­
dzielczości członka rady, którego zasługi utrw alą  nas w  dłu­

giej o N im pam ięci

Pom. Stow. Rolniczo-HandL w Toruniu
Spółdz. z ograniczoną  , odpow . Oddział w Wąbrzeźnie.

Przetarg przymusowy

Dnia I. 7.30. r. e godz. 10,45p. 

pał. sprzedaw ać będę w drodze prze­

targu przym usow ego  najw ięcej dającem u  

za gotów kę

60 par męskiego obuwia, 3 

regały, 3 tombanki, worek 

papieru, beczkę oleju, 100 bu­

telek wina i wagę stołową

Zbiórka reflektaotów w m ojem biurze  

ul. H allera 10.

Główczewski, kom . sąd. W ąbrzeźno

Przetarg przymusowy

Dnia 2. 7. 30 r. o g. 2,30 po 
poł. sprzedaw ać będę w drodze prze­
targu przym usow ego najwięcej dającem u  
za gotów kę u p. Pawła Perzyńskie- 
go w Trzcianie

3 tuczniki, 2 jałówki i I bu­

haja

Główczewski, kom . sąd. W ąbrzeźno

Przetarg przymusowy

Przetarg przymusowy

Dnia 2. 7. 30 r. o godz. 10 
przed poł. sprzedaw ać będę w  drodze  
przetargu przym usowego najw ięcej dają­
cem u za gotówkę u p. Henryka Tal- 
kowskiego w Płużnicy

4 worki mąki

Główczewski, kom . sąd. W ąbrzeźno

Przetarg przymusowy

Dnia 2. 7. 30 r. o godz. 1,15 po 
poł. sprzedaw ać będę w drodze prze­
targu  przym usow ego  najw ięcej dającem u  
za gotów kę u p. Feliksa i Wikterji 
Ficów w Płużnicy

około 200 ctr. żyta i około 

10 ctr. jęczmienia

Główczewski, kom . sąd. W ąbrzeźno

Dnia 1.7. 30. r. o godz. 10,45przed  
poŁ sprzedawać będę w drodze prze­
targu przym usow ego  najwięcej dającem u  
za gotówkę

I szafę żelazną i maszynę do 
pisania

Zbiórka reflektantów  w m ojem biurze  
ul. H allera 10.

Główczewski, kom . sąd. W ąbrzeźno

Przetarg przymusowy
Dnia I. 7. 30 r. o godz. 10 przed  

poł. sprzedaw ać będę w drodze prze­
targu przym usow ego najw ięcej dającem u  
za natychm iastową gotów kę

I fortepian

Zbiórka reflektantów w m ojem biurze  
ul. H allera 10.

Główczewski, kom . sąd. W ąbrzeźno

poszukuje 2 pokojo ­
w ego m ieszkania z  

kuchnią.
Zgłoszenia w adm . 

G łosu W ąbrz. pod nr. 62

Powózka
na gum ach i w óz robo­
czy  do  sprzedania .O bej­
rzeć  m ożna  up. K opczyń­

skiego

Fabryka powozów

W czoraj pozostaw io­
no w parku  m iejskim  na  
ław eczce 

torebkę 
i ilifflil ii suty

Łaskaw ego znalazcę  

uprasza  się o  zwrot 
w adm , „G łosu W ąbrz."

Przetarg przymusowy
Dnia 2. 7. 30. r. g. 3 po 

poł. sprzedaw ać będę w drodze prze*  
targu przym usow ego najw ięcej dające­
m u za gotów kę u p. Józefa Pa­
stusiaka w Trzcianie

I konia i 2 jałówki

Główczewski, kom . sąd. W ąbrzeźno

Przetarg przymusowy
Dnia 2. 7. 30. r. o g. 12 w 

poł. sprzedaw ać będę w drodze prze­
targu przym usow ego najw ięcej dające­
m u za gotów kę u p. Ferdynanda 
Hinza w Ostrowie

2 tuczniki

Główczewski, kom . sąd. W ąbrzeźno

Przetarg przymusowy
D nia 2. 7. 30. o godz. 10,30 p. 

poł. sprzedaw ać będę w drodze prze­
targu  przym usowego  najw ięcej dającem u  
za gotów kę

kompl. gabinet, pokój miesz­
kalny, bibljotekę i biurko

Zbiórka reflekt. przy poczcie w R yńsku. 

Główczewski, kom . sąd. W ąbrzeźno

Przetarg przymusowy
Dnia 2. 7. 30 r. o g. 1.30 po 

poł. sprzedaw ać będę w drodze prze­

targu przym usow ego najwięcej dające­

m u za gotów kę  up. Franciszka i Fran­

ciszki Czajków w Czaplach

4 jałówki, 1 powózkę, 1 dryl. 
Główczewski, kom . sąd. W ąbrzeźno

Przetarg przymusowy
Dnia I. 7. 30. r. o godz. 12 w 

poł. sprzedaw ać będę w drodze prze­
targu przym usow ego najw ięcej dające­
m u za gotówkę u p. Hermanna 
Korthalsa w Wąbrzeźnie

I kanapę

Główczewski, kom . sąd. W ąbrzeźno

Przetarg przymusowy
Dnia I. 7. 30. r. o godz, 9 

p. poł. sprzedaw ać będę  w  drodze  prze­
targu przym usow ego najwięcej dające­
m u za gotów kę

I zegarek kieszonkowy

Zbiórka reflektantów w m ojem biurze  
ul. H allera 10.

Główczewski, kom . sąd. W ąbrzeźno

Przetarg przymusowy

Dnia I. 7. 30 r. o godz. 9,30  
przed poł. sprzedaw ać będę w drodze  
przetargu przym usow ego najwięcej da­
jącem u za gotów kę u p.Bol. Brzosko- 
wskiego w Wąbrzeźnie

I maszynę da pisania i I sza­

fę żelazną

Główczewski, kom - sąd. W ąbrzeźno

■ M[ ■
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM 

. iiiilipiii.

Przetarg przymusowy
D nia I. 7. 30 r. o godz. 3 po 

połud. sprzedaw ać będę w drodze  
przetargu przym usow ego najw ięcej da­
jącem u za gotówkę

I bibljotekę

Zbiórka reflektantów  w m ojem biu  
rze przy ul. H allera 10.

kom ornik sąd. W ąbrzeźno

Przetarg przymusowy
Dnia 2. 7. 30. r. o godz. 10 

przed  poł. spizedaw ać będę w drodze  
przetargu przym usowego najw ięcej da­
jącem u za gotówkę

urządzenie składowe składające 
się z teki składowej, regalu, 
1 radjo odbiornik, 1 jałówkę, 
2 prosiaki.

Zbiórka reflekt. przy poczcie w R yńsku. 

Główczewski, kom . sąd. W ąbrzeźno

Przetarg przymusowy

Dnia 2. 7. 30. r. o godz. 10.45 p. 
poł. sprzedaw ać będę w drodze prze­
targu przym usow ego najw ięcej dające­
m u za gotów kę u p. Tomasza Prze- 
rackiego w Ryńsku

3 cielaki, I buhaja i 2 krowy 
Główczewski, kom . sąd. W ąbrzeźno

Przetarg przymusowy
Dnia 2. 7. 30. r. o godz. II 

przed poł. sprzedawać będę w dro ­
dze przetargu przym usow ego najw ięcej 
dającem u za gotów kę

większą ilość mebli jak: bibljo­
tekę, zegar, stół, kanapę i t. p.

Zbiórka reflekt. przy  poczcie w R yńsku. 
Główczewski, kom . sąd. W ąbrzeźno.

Uczeń
potrzebny zaraz

A. TALKOWSKI 
m istrz rzeźnicki 

W ąbrzeźyo, K ościuszkió  

2 UCZNI 
poszukuje  - zaraz

M. Orzechowski 
m istrz szklarski

ul. Poniatowskiego 7. 

iisr  

weksel 
płatny dnia  3 sierpnia  rb. 
na 2000 zł na zlecenie  
p. M arji G zellow ej, zam . 

w  Płużnicy, pow iat 
W ąbrzeźno

Paweł Kłoniecki M iedźno 
Bron. Kłoniecka M iedZD O  

Żyranci: Franciszka So­
kołow ska O sie, Józef So­

kołow ski O sie.

Powiatowa Kasa Chorych

w Wąbrzeźnie

ogłasza niniejszem  

konkurs 
na dostaw ę loco piw nica K asy C horych  

800 etr. koksu
O ferty należy składać do biura Po­

w iatowej K asy C horych najdalej do  
dnia 3 lipca br.

Żądaj
wszędzie

Dziś w poniedziałek, 30 bm. o godz. 845 w. 

Monumentalny przebój kinematogr. świata 
najpotężniejszy z filmów morskich pod tyt. 

Królowa bez korony
z CORINNĄ GRIFFITH i WIKTOREM  

VARCONI.

R zecz dzieje się podczas w ojny A nglji przeciw ko  Francji, w  
której biorą udział najw iększe floty  dw óch  m ocarstw  św iata.

Przetarg przymusowy

W środę, dnia 2. 7. br. o godz. 
10 sprzedam w  Kowalewie na rynku  
przed lokalem  p. N eum er najw ięcej da­
jącem u za gotów kę:

umywalkę dębową, obraz, ka­
napę, 'szafę za szkłem, 2 rega­
ły składowe, skrytkę za szkłem, 
biurko dębowe, 2 kanapy, wóz 
roboczy czterocalowy, 2 sanie 
wyjazdowe, 2 metr, sześć, de­
sek  sosnowych 24  mm, 2 konie, 2 
małe sanie, parę śli końskich, 2 
koła do wozu, beczkę syropu, 
21 worków, płaszcz zimowy, 
wagę, maszynę do kiełbas i stół 

Rogowski, kom . sądowy K ow alew o

PRZETARG PRZYMUSOWY

W środę, dnia 2. 7. br. o godz.
12 sprzedam w Kowalewie najwięcej 
dającem u za gotów kę :

motor ropny

Zbiórka licytantów przy cegielni p. 
C zajkow skiego, przy m ałym dw orcu

Rogowski, kom ornik  sądowy K ow alew o

We wtorek, dnia 1. 7. br. o godz. 845 wiecz.

CUD XX. WIEKU
świetna komedja transatlantycka.

W roli tył. Glenn Tryon, konkurent Kar. Łindberga.

N astępny progr. DAMA I JEJ SZOFER.


